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12 hektarów kłopotu 

dokończenie na str.7

WAŁCZ CZŁOPA TUCZNO MIROSŁAWIEC NR 112 ROK III CZWARTEK, 18 WRZEŚNIA www.extra-walcz.pl Nakład 7 000egz.

reklama

ga
ze

ta
 B
E
Z
P
ŁA

T
N
A

ga
ze

ta
 B
E
Z
P
ŁA

T
N
A

ga
ze

ta
 B
E
Z
P
ŁA

T
N
A

ga
ze

ta
 B
E
Z
P
ŁA

T
N
A

ga
ze

ta
 B
E
Z
P
ŁA

T
N
A

dokończenie na str.7

O naprawianiu błędów, szuka-
niu oszczędności i nowych, lep-
szych rozwiązań oraz bardziej 
przemyślanej polityce kadrowej 
z przewodniczącym Rady Nad-
zorczej Wałeckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Jerzym Karczew-
skim rozmawia Piotr Szypura. 

Kiedy ukonstytuowała się rada i jak 
zostały podzielone funkcje?
- 14 lipca odbyło się pierwsze po-
siedzenie Rady Nadzorczej, podczas 
którego powołano Zarząd. Ja zostałem 
przewodniczącym, Michał Czuba wi-
ceprzewodniczącym, a Irena Linie-
wicz sekretarzem. Przewodniczącą 
Komisji Rewizyjnej wybrano Barbarę 
Czerwińską. Ponadto Ziemowit Ką-
dziela został szefem Komisji Technicz-
nej, a Edyta Szyłobryt-Musiał komisji 
Samorządowo-Społecznej. 

Jakie dotychczas zauważyliście nie-
prawidłowości?
- Do tej pory członkiem rady było się 
niemal dożywotnio. Niestety długość 
sprawowania władzy nie przekłada-

ła się na jakość i to należało zmie-
nić. Zagłębiając się coraz bardziej w 
dokumenty stwierdzamy, że nadzór 
nad działalnością spółdzielni był nie-
wystarczający. Z najbardziej rażących 
przykładów należy wymienić funk-
cjonowanie dwóch świetlic, które nie 
spełniały swojej roli, a ich prowadze-
nie pochłaniało spore środki. Ponad-
to niewielu spółdzielców wiedziało o 
zatrudnieniu inspektora brydżowego i 
choć jest to tylko 1/8 etatu służy raczej 
wąskiemu gronu. 

Jednak spółdzielcom najbardziej do
skwiera wysokość czynszów i opłaty 

za ogrzewanie. Co w tej sprawie na-
leży - według nowej rady - zmienić?
- Zgadza się. Uważamy, że czynsze 
są zbyt wysokie i należy poszukać 
oszczędności, aby je zmniejszyć. Na-
leży przejrzeć umowy zawarte z do-
starczycielem ciepła. Uważam, że ceny 
można negocjować. Dotychczas nic 
takiego się nie działo. Czasami moc 
zamówiona była większa od mocy wy-
korzystanej, a należało płacić za zamó-
wioną. Myślimy również o zaprosze-
niu do współpracy firmy, które będą 
monitorowały zużycie ciepła. 

Sprzątanie stajni Augiasza 
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dokończenie na str.13

Znów kończymy lato z PWSZ
Podczas ubiegłorocznego za-
kończenia lata tłumy ludzi prze-
winęły się przez plażę przy ulicy 
Bydgoskiej, mimo że aura nie 
sprzyjała plenerowym impre-
zom. Wysoka frekwencja zasko-
czyła zarówno organizatorów, 
sponsorów, jak i artystów. W 
tym roku z pewnością będzie 
jeszcze lepiej, bo pogoda zapo-
wiada się rewelacyjnie. 

Nie da się ukryć, że oferta rozrywko-
wa kierowana do ludzi młodych jest 
w Wałczu dość uboga, dlatego należy 
wziąć sprawy w swoje ręce i zacząć 
działać tak, aby każdy mógł znaleźć 
coś dla siebie. Ta dewiza przyświeca 
organizatorom - Maciejowi Żebrow-
skiemu ze stowarzyszenia MożeMy i 
Armatorskiego Klubu Żeglarskiego, 
a także Państwowej Wyższej Szkole 
Zawodowej, która po raz kolejny udo-
wadnia, że potrafi zatroszczyć się o 
lokalną młodzież. Tegoroczna edycja 
imprezy będzie zdecydowanie bardziej 
atrakcyjna pod kątem wykonawców. 
Na scenie będzie prezentować się aż  
7 ekip! Dwóch artystów zapewne nie 
trzeba nikomu przedstawiać, to reg-
gae’owy wokalista  Junior Stress oraz 
TaLLiB finalista Must Be The Music. 
Stawkę uzupełnią trzcianecki 11-oso-
bowy 

sfinansowano ze środków KWW Niezależni
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Władze miasta znalazły ha-
sło-klucz, które zamyka więk-
szość dyskusji, a brzmi ono
następująco: nie ma pienię-
dzy. Dwóch wałeckich przed-
siębiorców znalazło jednak
odzew-wytrych: damy wam
pieniądze. Wystarczy na jar-
marki, festyny, koncerty, fon-
tanny, klomby z kwiatami
i na co tam jeszcze chcecie…
Wszystko oczywiście zgodne
z literą prawa. W czym rzecz?

Ratusz zleca większość inwestycji dro-
gowo-budowlanych swojej spółce – Zakła-
dowi Gospodarki Komunalnej w Wałczu.
Chodzi o przebudowy i rozbudowy dróg
osiedlowych, chodników i parkingów. Zle-
cenia odbywają się w formie „bezprzetar-
gowej”.

– Po to mamy Zakład Gospodarki Ko-
munalnej, żeby wykonywał zadania wła-
sne – stwierdza wiceburmistrz Wałcza
Waldemar Lechnik. – Więc, albo likwidu-
jemy ZGK, albo go utrzymujemy. Ustawo-
dawca dał możliwość samorządom, by za-
dania własne mogły być wykonywane
za pomocą własnych zakładów budżeto-
wych i to czynimy. Nie widzę tutaj żadne-
go nadużycia i niegospodarności. ZGK
przekazujemy taką ilość zadań, które swo-
im potencjałem są w stanie zrobić. Pamię-

tajmy, że ZGK to też firma wałecka, która
zatrudnia ludzi i płaci podatki.

Jednak te same inwestycje mogłyby
wykonać wałeckie prywatne firmy i – jak
twierdzą ich właściciele – o wiele taniej,
porządniej oraz szybciej. Zaoszczędzone
w ten sposób pieniądze można przezna-
czyć na dowolny cel. Proste.

– Te wyliczenia nie są niczym popar-
te. Nie mogę zrobić przetargu tylko dla wa-
łeckich firm – dziwi się W. Lechnik.
– W najbliższym czasie będzie ogłoszony
przetarg otwarty na modernizację terenu
wokół Szkoły Podstawowej nr 4. Wałeccy
przedsiębiorcy mogą więc przystąpić
do przetargu i pokazać konkurencyjność
swoich cen.

Przed nami leży kosztorys ofertowy
ZGK związany z inwestycją os. Tysiąclecia
pomiędzy ul. Dworcową i ul. Wojska Pol-
skiego. Ogólna wartość kosztorysowa ro-
bót drogowych wynosi ponad 787 tys. zł.
Wałecki przedsiębiorca Mariusz Klekot
na podstawie poszczególnych danych opra-
cował swój kosztorys. Wartość proponowa-
na przez wałecką firmę wyniosła po-
nad 661 tys. zł. Różnica kolosalna. Firma
„Klekot” jest tańsza o 125.802,28 zł. Słow-
nie: sto dwadzieścia pięć tysięcy, osiemset
dwa złote i dwadzieścia osiem groszy. Co
więcej pan Klekot uważa, że… stawki i tak
ma wysokie. Czy aż tyle miasto mogłoby
oszczędzić, gdyby ogłosiło jeden przetarg?
Podobną wycenę na roboty drogowe
przedstawiła firma drogowo-budowlana

„Dromader” Bogusława Bogusza. A to nie
wszystko. Kolejne 10 tys. zł można zaosz-
czędzić na branży elektrycznej, co wyceni-
ła kolejna wałecka firma (na tym etapie po-
stępowania nie chce się jeszcze ujawniać). 

– Jestem zdumiony – mówi Mariusz
Klekot. – Ciekawi mnie, kto decyduje
w ratuszu i czym się sugeruje, zlecając po-
szczególne zadanie inwestycyjne bez prze-
targu, bo na pewno ZGK nie jest tańszy
niż nasze wałeckie firmy. W życiu nie jest
też lepsza jakość wykonywana przez nich
robót. W związku z tym narzuca mi się
tylko jedno: „Państwo w państwie” z czym
na pewno będę wałczył i do czego namó-
wię wszystkie możliwe instytucje, media,
firmy w tym kraju, aby zlikwidować ten
proceder. Obiecuję, że będę dawał więcej
takich przykładów jeśli nadal będzie trwał
incydent marnowania naszych pieniędzy.
Niech mieszkańcy Wałcza zobaczą jak rzą-
dzi się naszym miastem. Co do jakości
przykładami mogę sypać jak z rękawa, np.
ul. Okrężna już się pokrzywiła jak fale Du-
naju. Krawężniki pękają. ZGK robił to za-
ledwie w zeszłym roku. Ostatnio mój tir
przejechał przez chodnik, który był wyko-
nywany przez ZGK. Skoro uszkodziłem
nawierzchnię, to zobowiązałem się ją na-
prawić. Gdy przystąpiłem do naprawy,
okazało się, że podsypki cementowej jest
tylko centymetr, a powinno być pięć! Dla-
tego to się wszystko wali. Jako mieszka-
niec Wałcza żądam, żeby ZGK najpierw
naprawiło Okrężną, a później brało się
za następną robotę. Kategorycznie skła-
dam sprzeciw: nie po takich stawkach! 

M. Klekot twierdzi, że jego wycena
na kwotę ok. 661 tys. zł jest po średnich
stawkach, przy których nie ma co starto-
wać do postępowania przetargowego w in-
nych miastach ponieważ będzie najdroż-
szy. 

Ćwierć miliona do ugrania?
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W Dobinie trwa „czeski film” 
pt. „Nikt nic nie wie”. Głów-
nymi „aktorami” są: członko-
wie stowarzyszenia, którzy 
chcą rozwijać agroturystykę 
i dbać o to, by woda nie za-
lewała ich domów; dzierżaw-
ca jeziora pragnący zarybiać 
jezioro i czerpać z tego ko-
rzyści; należąca nie wiado-
mo do kogo przepompownia 
wody oraz niezdecydowane 
władze. 
Jezioro Głębokie lub Dobińskie a przez 
miejscowych nazywane po prostu je-
ziorem koło gorzelni liczy około 12 
hektarów. Właścicielem akwenu jest 
Skarb Państwa, a zarządcą wałeckie 
Starostwo. Czasami poziom wody w 
jeziorze podnosi się i zalewa okoliczne 
łąki i ogródki. 

sfinansowano ze środków KWW Niezależni
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W dyskotece zagadała do mnie 
gruba laska. Po chwili rozmowy 
zeszło na to, że wczoraj miałem 
urodziny:
- Wszystkiego najlepszego 
przystojniaku. Czy jak pojedzie-
my do Ciebie, to sprawisz, że się 
uśmiechnę?
- Raczej nie. Tort już zjedzony.

Przychodzi córka do ojca i mówi:
- Jestem lesbijką, tato...
Ojciec przyjął to do wiadomości 
nawet się nie wkurzył, na to druga 
córka:
- Tato, ja też jestem lesbijką...
- Boże, czy w tej rodzinie napraw-
dę nikt nie lubi penisów?! - pyta 
ojciec.
- Ja lubię... - wtrąca się syn

Żydowski krawiec uważnie mie-
rzy materiał przyniesiony przez 
klienta. Ten pyta żartobliwie:
- Co, kombinuje pan, żeby i dla 
pana wystarczyło?
- Dla mnie na pewno wystarczy. 
Kombinuję, żeby wystarczyło dla 
szanownego pana.

Turystce pod Nowym Targiem 
zepsuł się samochód. Młody baca 
pomógł jej naprawić. Po naprawie 
zaproponowała zapłatę w naturze. 
Po fakcie rozmarzona turystka 
mówi do bacy:
- Baco! Wy chyba jesteście najlep-
szym kochankiem w okolicy!
- Eee, nie. Mój szwagier lepszy
- Dlaczego?
- Za młodych lat przelecielim 
wszystkie baby we
wsi
, a jak brakło to złapalim niedź-
wiedzicę w lesie i też żeśmy 
przelecieli.
- No i co?
- Potem przez rok szwagrowi 
miód przynosiła.

Co mówi ksiądz po ślubie infor-
matyka?
- Pobieranie zakończone!
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Pięściarze w formieZwycięskie „Libero”
Bardzo dobrze podczas turnieju 
im. Janusza Stawińskiego za-
prezentowali się pięściarze wa-
łeckiego klubu „Korona”. 

W Lesznie 14 września już po raz 19 
odbył się ten mocno obsadzony tur-
niej, a na ringu zaprezentowało się 
ponad 50 zawodniczek i zawodni-
ków. Wysoką dyspozycję potwierdzi-
ła Anna Góralska, która po zdobyciu 
medalu podczas międzynarodowych 
mistrzostw Śląska w Gliwicach przed 
tygodniem teraz w Lesznie pokona-

ła rywalkę przez techniczny nokaut i 
została uznana najlepszą zawodnicz-
ką turnieju. Swoją walkę wygrał rów-
nież Kevin Kokoszka, a wałczanin w 
trzeciej rundzie wprost zdemolował 
przeciwnika. Natomiast jednogłośnie 
na punkty pojedynek wygrał Hubert 
Andrych. 
Trenerzy i zawodnicy dziękują Urzę-
dowi Miasta oraz Urzędowi Gminy 
Wałcz za pomoc w organizacji wyjaz-
du do Leszna. 
p

Kadetki Uczniowskiego Klu-
bu Sportowego „Libero” zajęły 
pierwsze miejsce podczas mię-
dzynarodowego turnieju piłki 
siatkowej o puchar marszałka 
województwa łódzkiego. 
Jubileuszowy XX turniej trwał od 11 
do 14 września, a w Łodzi rywalizo-
wało kilkanaście ekip. Występujące w 
składzie: Natalia Kibitlewska, Karolina 
Stróżyk, Martyna Janicka, Alina Bart-
kowska, Aleksandra Nowak, Wiktoria 
Orelik, Zuzanna Szperlak, Martyna 
Piszcz, Wiktoria Pastusiak i Marta 
Szulga wałczanki wygrały wszystkie 
spotkania, tracąc w pięciu meczach 
tylko jednego seta i bezapelacyjnie 
zając pierwsze miejsce. Ponadto pod-
opieczne Krystyny Filipiak otrzymały 

nagrody indywidualne. MVP turnieju 
została wybrana Natalia Kibitlewska, 
najlepszą blokująca okazała się Karo-
lina Stróżyk, a libero Martyna Piszcz. 
Natomiast młodsze zawodniczki pod 
opieką Mariusza Marcinkiewicza 
uczestniczyły w Szczecinie w ogól-
nopolskim turnieju Gryf Cup 2014. 
W trzydniowych zmaganiach wzięło 
udział 16 zespołów, a zawodniczki 
UKS -u rozegrały 8 spotkań, z czego 
w sześciu odniosły zwycięstwo. Mło-
dziczki wystąpiły w składzie: Marika 
Zukowska, Zofia Szczotkiewicz, Ka-
tarzyna Gębala, Natalia Honczaruk, 
Ada Jankowska, Kaja Krasoń, Natalia 
Piasecka i Martyna Sadowska.
p

 

 

 

 

Do młodych
Apel p. W. Kuleszy skierowa-
ny do młodych:
„Czas w Wałczu zakończyć post-
komunizm. Zgadzam się z tym 
śmiesznym postulatem młodych 
- zabierzcie babciom i dziadkom 
dowody, bo znów nam w Wałczu 
wybiorą PRL” - nosi znamiona 
przestępcze, które powinny być 
ścigane z urzędu. 
Babć i dziadków nie śmieszy ten 
„postulat”, wręcz odwrotnie - 
przypomina im lata młodości, kie-
dy to faszyzm podobnymi meto-
dami i nawoływaniami rozpoczął 
zbrodniczy marsz. 
Obecnie babcie i dziadkowie, dzię-
ki szczęśliwemu losowi, uratowani 
od zagłady, dali życie następnym 
pokoleniom. Trudem, wyrzecze-
niami i ofiarną pracą, niezależnie 
od sytuacji politycznych, dali byt 
następnym pokoleniom i tym, 
którzy teraz nawołują młodych:
do ich dyskryminacji jako grupy 
inaczej myślącej.
1.	 do działania siłowego 
wobec nich ruch, aby nie dopuścić 
ich do wyborów
2.	 do podziału społeczeń
stwa na „my” i „oni” w znaczeniu 
„nasz”i „ich”.
Takie postępowanie i nawoływa-
nie p. W. Kuleszy mają swoje para-
grafy w Kodeksie karnym. 
Minęło 25 lat, a p. W. Kulesza jesz-
cze nie zdążył przyswoić znaczenie 
i stosowanie w życiu obywatelskim 
słowa demokracja, zatem przypo-
minam mu, za słownikiem prof. 
Jerzego Bralczyka: demokracja 
- forma organizacji życia społecz-
nego, w której wszyscy uczestniczą 
w podejmowaniu decyzji i szanują 
prawa i wolność innych ludzi.
Nieznajomość znaczenia tego 
słowa spowodowała , że zamiast 

stosowania racjonalnych argu-
mentów z kampanii wyborczej 
nawołuje młodych do stosowania 
argumentu siły.
Używane, wyświechtane słowa „ 
komunizm, postkomunizm itp.” w 
powiązaniu z PRL są słowami pro-
pagandowymi wynikłymi z „...sy-
tuacji ideologicznych w dzisiejszej 
Polsce powiązane mocno i bez-
pośrednio z wieloletnią praktyką 
skrajnego uproszczenia lub wręcz 
fałszowania bardzo złożonej wie-
loaspektowej prawdy o spuściźnie 
PRL” (prof. Andrzej Widacki „Od 
projektu komunistycznego 
do neoliberalnej utopii” str. XIX. 
Wyd. Universitas).
Uważam, że mieszkańcy Wałcza 
przy pełnym zachowaniu demo-
kratycznych wyborów do samo-
rządów wybiorą swoich obywateli,

 

którzy są rozsądni, zrównoważeni, 
solidni i kompetentni w proble-
matyce gospodarowaniem mia-
stem.
Będą zaangażowani całym sercem 
i umysłem w rozwiązywanie pro-
blematyki miasta.
Natomiast, my babcie i dziadko-
wie, pobierający nauki w Polsce 
Przed II 
Wojną Światową, w czasie oku-
pacji w tajnych kompletach i PRL
-owskich szkołach, przyswoiliśmy 
przekazane nam przesłanie, a my 
je pielęgnujemy, stosujemy i prze-
kazujemy za poetą Adamem Asny-
kiem następnym pokoleniom:
„(…) Nie depczcie przeszłości oł-
tarzy,
Choć macie sami doskonalsze 
wznieść,
Na nich się jeszcze święty ogień 
żarzy
I miłość ludzka stoi tam na straży
I wy winniście im cześć”.
Pradziadek
Stanisław Mordas
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FELIETON NACZELNEGO

Spór o wodę to temat ostatnio naj-
częściej podejmowany na łamach 
tygodnika Extra Wałcz. Od lipca aż 
do ubiegłego tygodnia rozpisywa-
liśmy się na temat problemu braku 
wody w Nowej Studnicy. Studnia już 
wprawdzie od kilku tygodni działa, 
ale na tym sprawa się nie kończy. 
Teraz wreszcie po dosyć długich 
przygotowaniach nasi redaktorzy 
spłodzili tekst na temat jeziora w 
Dobinie. 
Tam toczy się walka o to, kto ma 
być dzierżawcą akwenu: podtapia-
ni mieszkańcy, czy rybny przedsię-
biorca. Każdy ma swoje racje, które 
są nie do podważenia. Starostwo 
chce pomóc, ale nie może. Gmina 
niby chce, ale nie potrafi. Urzędnicy 
zwalają winę na innych i przerzucają 
odpowiedzialność na innych. Spra-
wa jest tak zawiła, jak - nie przymie-
rzając- wyliczenia za energię cieplną 
w spółdzielniach mieszkaniowych, 
a wszystkiemu winna… „komuna”. 
Bo w jakim innym systemie ktoś 
pozwoliłby sobie na wybudowanie 
przepompowni na prywatnym tere-
nie?!
Najbardziej mnie jednak zaciekawiła 
informacja, która wypłynęła obok. 
Dotyczy ona zagospodarowania 
turystycznego jeziorka w Dobinie. 
Każda strona (za wyjątkiem samo-
rządów) chce, aby tam rozwijała się 
turystyka. Przy tym zagadnieniu za-
trzymam się na dłużej, bo nie wiem 
do końca co o tym myśleć. Czyżby 
teraz każdy szukał możliwości zaro-

bienia na tym, że RZGW „pozamy-
kało” jeziora? Wędkarz gdzieś za-
moczyć kija musi, a PZW w swoim 
władaniu ma akwenów coraz mniej. 
W sumie prawdą jest, że na okres 
wakacji jeziora udostępniono, ale 
co teraz? Bo we wrześniu już łowić 
na Zamkowym nie można. Orde-
ry na pierś poprzypinali sobie już 
włodarze miasta, że to ich zasługa, 
iż łowić można było.  Prawda jed-
nak jest taka, że wcześniej urzędnicy 
nie do tych drzwi pukali i niczego 
nie załatwili. Nakaz z Ministerstwa 
Rolnictwa o odblokowaniu jezior był 
spowodowany wytrwałością i siłą 
ludzi z niedalekiego Szczecinka. Co 
teraz będzie z jeziorami nie wiado-
mo. Może je wydzierżawi jakiś pry-
watny przedsiębiorca i wyłowi uklej-
ki? Pani burmistrz wystosowała w 
związku z tym nawet list utrzymany 
w „stanowczym tonie”, choć wszyscy 
wiemy, co na „górze” robi się z  taki-
mi listami. 
Na koniec konkluzja. Gadanie o zro-
bieniu kładki i jej wpływie na rozwój 
turystyki jest - delikatnie mówiąc - 
odbieganiem od rzeczywistości. 
Rozwój turystyki ma sens wtedy, 
kiedy samorządy i politycy (poprzez 
odpowiednie prawo) stworzą wa-
runki do jej rozwoju, bo reszta (ho-
tele, łowiska, parki rozrywki, plaże i 
sklepy) to po prostu zwykły biznes, 
który sobie poradzi. 
Piotr Kurzyna

Moczenie kija w mrowisku

Konkurs 
z „Mrówką” i RDW

Sklep „Mrówka”, Radio dla Wałcza i tygodnik 
Extra Wałcz ogłaszają konkurs z atrakcyjnymi 
nagrodami. 
W najbliższym wydaniu Extra Wałcza ukaże 
się krzyżówka… bez pytań. Te będzie moż-
na usłyszeć na antenie Radia dla Wałcza w 
porannych audycjach w piątek (10 bm.), po-
niedziałek (13 bm.), środę (15 bm.), piątek (17 
bm.) i poniedziałek (20 bm.)
Odpowiedzi na pytania zadane na antenie 
RDW należy wpisać w krzyżówkę, a hasło wy-
słać na adres: radio@rdw.walcz.pl Zwycięzca 
wytypowany zostanie w drodze losowania. 
Ogłoszenie wyników nastąpi 23 października. 
Do wygrania jest wkrętarka Ferm 12V warta 
250 złotych i pięćdziesięciozłotowy bon na 
zakupy w „Mrówce”. 
Powodzenia i… do dzieła!
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Lokal do wynajęcia na ul. Ki-
lińszczaków - ścisłe centrum, tel. 
67 258 26 84 w godzinach 10.00 
- 18.00.
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 
z krzakami porzeczki czarnej w 
gminie Tarnówka, powiat złotow-
ski tel. 604 194 256
• Sprzedam dwie działki budowla-
ne, Różewo, tel. 507 136 469.
• Sprzedam działkę budowlaną, 
uzbrojoną w Ostrowcu 90zł/m2 
tel. 607 183 476.
• Sprzedam garaż przy ul. Okulic-
kiego, tel. 505 555 764.
• Pokój do wynajęcia jednoosobo-
wy, tel. 888 108 966.
• Pokój do wynajęcia dla jednej 
lub dwóch osób, tel. 501 826 078.
• Sprzedam działki budowlane w 
Ostrowcu, tel. 783 205 386.
• Sprzedam mieszkanie, ul. 
1000-lecia, II piętro 2-pokoje 110 
tys., tel. 509 697 466.
• Mieszkanie 3-pokojowe na Dol-
nym Mieście do wynajęcia, tel. 
509 697 124
• Sprzedam mieszkanie 39,26 m2, 
cena 95 tys., tel. 663 621 910

RÓŻNE:
• Korepetycje język polski, 
historia, wiedza o społeczeń-
stwie, tel. 695 252 731.
• Sprzedam elektryczną 
skrzynkę budowlaną, tel. 667 
506 365.
• Sprzedam ziemię ogrodową 
30 zł/tona. Na terenie Wałcza 
dowóz gratis, tel. 883 946 054.
• Sprzedam tłuczeń 40 zł za 
tonę, na terenie Wałcza dowóz 
gratis, tel. 883 946 054.
• NIEMIECKI Z SUKCESEM! 
Nauka, tłumaczenie zwykłe, 
niemiecki dla opiekunek,
tel. 666 741 904.
• Sprzedam lodówkę dwuko-
morową Electrolux, nowa na 
gwarancji, tel. 602 731 956.

• Zatrudnię magistra farmacji z upraw-

nieniami kierownika lub bez do apteki w 

Człopie.

Tel. 609 139 519

• Niepubliczne Przedszkole „ Pluszakowa 

Radość ” przyjmie do pracy w przedszkolu 

asystenta nauczyciela. Dokumenty, czyli 

CV oraz udokumentowanie wykształcenia 

pedagogicznego należy składać w siedzibie 

przedszkola, ul. Jana Pawła XXIII 5, 78-

600 Wałcz.

• Zatrudnię kucharza. Praca w Mirosław-

cu, tel. 606 274 545.

• Praca dla opiekunek osób starszych, tel. 

67 345 09 60

• Zatrudnię pracownika na stałe w gospo-

darstwie rolnym Załom, gm. Człopa, tel. 

509 683 470

• Zatrudnię mężczyzn do pracy sezonowej 

w magazynie w gospodarstwie rolnym, Za-

łom, gm. Człopa tel. 509 683 470

• Manager firmy Oriflame poszukuje 

spec. ds. rekrutacji i relacji handlowych 

z klientami. Nielimitowany czas pracy, 

atrakcyjne, motywujące wynagrodzenie 

uzależnione od wyników pracy. Możliwość 

szybkiego awansu. Praca może być trakto-

wana jako dodatkowa. Dzwonić po 16.00, 

tel. 512 286 686.

• Firma Transportowa z Wielkopolski 

(62-060 Stęszew ok. Poznania). Zatrudni 

Kierowcę KAT C , C+E w ruchu Między-

narodowym. Głównie Niemcy, Belgia, Ho-

landia. Więcej info pod nr tel. 601 610 787 .

• Zatrudnię osobę do sklepu jubiler-

skiego TOPAZ Wałcz, ul. Kościuszki 2/1 

(przy Rondzie Niepodległości), 

CV ze zdjęciem na:  profilgornik@pocz-

ta.onet.pl, tel. 67/250 05 90.

• Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 

na transport międzynarodowy ul. Ko-

ściuszki 16/1, Wałcz 

CV na:  profilgornik@poczta.onet.pl, tel. 

67/250 05 90.

CZWARTEK, 2 PAŹDZIERNIKA 2014
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sfinansowano ze środków KWW Alternatywa

Radiowóz dla Mirosławca
Do końca bieżącego roku 
Posterunek Policji w Miro-
sławcu wzbogaci się o nowy 
samochód. Jego marka jesz-
cze nie jest znana. Wiadomo 
jedynie, że będzie kosztował 
70 tys. zł. Połowę tej kwoty 
dorzuca tutejsza gmina
Umowę na dofinansowanie zakupu 
nowego (oznakowanego) radiowozu 
podpisali 30 bm. burmistrz Mirosław-
ca Piotr Pawlik oraz podinsp. Jacek 
Cegieła, szef Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu. Podpisy złożono w 
mirosławieckim posterunku.
- Przetarg jest organizowany dla całej 
Polski. Co roku komendant główny 
wychodzi z programem „50 na 50”. 

Dotyczy to chętnych w partycypowa-
niu  burmistrzów, wójtów… – wyja-
śnia J. Cegieła.  - Do końca roku samo-
chód powinien już być. 
Mirosławieccy policjanci jeżdżą wy-
służonym, 12-letnim fordem fokusem 
z przebiegiem 250 tys. km.
- Ten samochód jest dość awaryjny 
- podkreśla asp. sztab. Ryszard We-
sołowski, kierownik Posterunku Po-
licji w Mirosławcu. - Nowy radiowóz 
przyda się naszej jednostce. Na pewno 
będzie to miało wpływ na poprawę 
bezpieczeństwa i porządku publicz-
nego. Będzie wykorzystywany w służ-
bach patrolowych głównie na terenie 
miasta i gminy Mirosławiec, a także w 
konwojach. 
MK

sfinansowano ze środków KWW Wspólny Powiat
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MIESZKAÑCY WA£CZA !
Urz¹d Miasta Wa³cz informuje, ¿e zgodnie z § 10 ust. 2  Uchwa³y Nr VI/SXXXII/172/12 Rady Miasta Wa³cz z dnia 

18 grudnia 2012 r. w sprawie przyjêcia Regulaminu utrzymania czystoœci i porz¹dku na terenie Miasta Wa³cz (Dziennik Urzêdowy 
Województwa Zachodniopomorskiego z dnia 22 lutego 2013 r. poz. 947) 

odpady wielkogabarytowe (meble), sprzêt elektryczny i elektroniczny (telewizory, komputery, lodówki, pralki itp.) bêd¹ odbierane 
wed³ug nastêpuj¹cego harmonogramu (dotyczy zabudowy jednorodzinnej i wielorodzinnej):

ULICE: 12-go Lutego, Aleja Zdobywców Wa³u Pomorskiego, Armii Ludowej, Batalionów Ch³opskich,  Bracka, Jasna, Kiliñskiego, 
Koœcielna, Kujawska,  Ks.B. Domañskiego, Mi³a, Obroñców Westerplatte, Orla, Osiedle Dolne Miasto, Osiedle Olimpijskie, Osiedle 
Zacisze, Papie¿a Jana XXIII,  Paderewskiego, Partyzantów, Podgórna, Pó³wiejska,  Piastowska, Plac Wolnoœci, Pocztowa, Rataja, 

S¹dowa, Sienkiewicza, Staszica, Szczêœliwa, W¹ska, Wiejska, Witosa, Wybudowanie 1, 1A, 1B, 1C, Zamiejska, Zamkowa.

ULICE: Bukowa, Bursztynowa, Brylantowa Ch³odna, Chmielna, Chopina, Chrz¹stkowo, Dêbowa, Krótka, Krucza, Leœna, 
Mickiewicza, Morzyce, Nowomiejska, Ogniowa, Ogrodowa, Okrê¿na, Osiedle Nowe Morzyce, Osiedle Piastowskie, Podleœna, 

Pomorska, Szmaragdowa, Szpitalna, Topolowa, Towarowa, Urocza, Warzywna, Wilcza, Wileñska, Wybudowanie 30, 31, 32, 32A, 33, 
34, 35, 36, 49, 50, Zielna, ¯yzna.

 

ULICE:  1 Maja, Aleja Tysi¹clecia, Budowlanych, Bydgoska, Che³miñska, Ciasna, Dworcowa, Emilii Plater, Kaszubska, Kolejowa, 
Koœciuszki, Mazowiecka, Nadjeziorna, Parkowa, Piaskowa, Po³udniowa, Poznañska, Przedmiejska, Werneñska, Wojska Polskiego, 

Wybudowanie 75, Zau³ek Che³miñski.   

ULICE: 3 Maja, Bankowa, Brzozowa, Cechowa, D¹browskiego, Drahimska, Janusza Kusociñskiego, Kiliñskiego, Kiliñszczaków, 
Klonowa, Ko³obrzeska, Konopnickiej, Koœciuszkowców, Królowej Jadwigi, Kwiatowa, Lipowa, M³ynarska, Morska, Okulickiego, 
Osiedle Moje Marzenie, Osiedle Stefana Batorego, Pi³sudskiego, Po³czyñska, Poniatowskiego, Po¿arna, Robotnicza, Rzeczna, 

Rzemieœlnicza, S³oneczna, Smolna, Sosnowa, Spokojna, Sportowa, Szkolna, Têczowa, Wierzbowa, Wronia, ¯abia, ¯eromskiego.

Wy¿ej wymienione odpady nale¿y przygotowaæ do odbioru tj. wystawiæ ko³o pojemników na odpady w dni wskazane w 
harmonogramie wywozu, do godziny 7.00

8 PA�DZIERNIK 2014 r.

9 PA�DZIERNIK 2014 r.

10 PA�DZIERNIK  2014 r.

11 PA�DZIERNIK 2014 r.

WYSTAWIANIE  ODPADÓW  WIELKOGABARYTOWYCH  W  INNYM  TERMINIE JEST  
NIEDOZWOLONE!  KOSZTAMI  ICH  USUNIÊCIA  OBCI¥¯ONY  BÊDZIE  SPRAWCA  LUB  

W£AŒCICIEL  TERENU,  W  PRZYPADKU   NIEMO¯NOŒCI  USTALENIA   SPRAWCY.

Jednoczeœnie informujemy, ¿e poza wyznaczonymi w harmonogramie dniami odbioru, odpady wielkogabarytowe (meble) jak równie¿ 
zu¿yty sprzêt elektryczny i elektroniczny bêd¹ przyjmowane NIEODP£ATNIE w Punkcie Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych 

( na wysypisku odpadów komunalnych)  przy ul. Bydgoskiej w dniach od poniedzia³ku do pi¹tku w godzinach 9.00 – 17.00.  

Ponadto Punkt Selektywnej Zbiórki  Odpadów Komunalnych  przyjmie od w³aœcicieli nieruchomoœci  
nastêpuj¹ce rodzaje odpadów: papier, szk³o, metale, tworzywa sztuczne, odpady biodegradowalne,  odpady  

wielomateria³owe,  przeterminowane leki, zu¿yte baterie i akumulatory, zu¿yte opony, odpady zielone, odpady budowlane i 
rozbiórkowe z drobnych remontów ( do 500 kg w ci¹gu roku na jedno  mieszkanie).

  bêd¹ przyjmowane odpady budowlane i rozbiórkowe, je¿eli s¹ w du¿ych iloœciach, pochodz¹ce 
z rozbiórki domów lub z du¿ych remontów. 

W ka¿dym czasie, za dodatkowa op³at¹, w³aœciciel nieruchomoœci mo¿e zamówiæ odbiór odpadów, o których mowa powy¿ej, 
bezpoœrednio z miejsca przez niego wskazanego.

NIEODP£ATNIE 

ODP£ATNIE

CZWARTEK, 2 PAŹDZIERNIKA 2014
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Podtapia też niektóre domy. Dlatego już 
w 1970 roku powstała tam przepom-
pownia oraz system rurociągów i ro-
wów umożliwiający okresowe przepom-
powywanie nadmiaru wody poprzez 
niedalekie jezioro Witankowo aż do 
rzeki Dobrzycy. Przepompownia istnie-
je do dziś, lecz stoi - jak się okazuje - na 
terenie prywatnym. Jest zdewastowana, 
dlatego nie spełnia swojej funkcji. 
Aby rozwiązać problem podtapiania 
wsi, narodziło się kilka pomysłów. Jed-

nym z nich było przekazanie jeziora 
gminie wiejskiej Wałcz. Ta z kolei miała 
akwen przekazać w użytkowanie Stowa-
rzyszeniu Miłośników Dobina „Nasza 
wieś”. Po początkowej zgodzie ostatecz-
nie władze gminy nie zdecydowały się 
na takie rozwiązanie i starosta ogłosił 
przetarg na dzierżawę jeziora.
- Walczymy o to jezioro już od trzech 
lat, zwracając się do wszelkich instytucji 
- opowiada Przewodniczący Stowarzy-
szenia „Nasza wieś” Zdzisław Kalisz-

ka. - Jednak pomimo obietnic ze strony 
Starostwa jezioro trafiło w inne ręce. 
Władze gminy również obiecywały 
uporządkowanie sprawy przepompow-
ni, ale niestety na obietnicach się skoń-
czyło. Pierwszą i najważniejszą sprawą 
jest dla nas zapobieganie podtopieniom. 
Jako stowarzyszenie zamierzaliśmy 
kupić pływającą pompę, kilkanaście 
metrów rur i kiedy zagrożenie podto-
pieniami byłoby duże, włączylibyśmy 
urządzenie. Wtedy przepompownia 
nie byłaby potrzebna. Koszty energii 

powinna pokryć gmina. Ponadto chcie-
liśmy zagospodarować brzegi. Planowa-
liśmy wokół jeziora zbudować ścieżkę 
rowerową, pobudować kładki, wyzna-
czyć miejsca do biwakowania i kąpieli, 
czyli zająć się szeroko pojętą agrotury-
styką. 
Członkowie stowarzyszenia mają pre-
tensje do władz powiatowych i gmin-
nych, lecz te zapewniają, że działają 
zgodnie z prawem i w najlepszej wie-
rze. Staroście zarzucają na przykład, że 

obiecał wydzierżawić organizacji akwen 
pod warunkiem, że napiszą biznesplan. 
Dokument powstał, lecz jezioro i tak 
wydzierżawił kto inny.
- Działam na rzecz Skarbu Państwa i 
dla mnie to świętość - podkreśla sta-
rosta Bogdan Wankiewicz. - Nikomu 
niczego nie obiecywałem, a członkowie 
stowarzyszenia usłyszeli to, co chcieli 
usłyszeć. Nie mogę wydzierżawić jezio-
ra temu, komu chcę. Wszystko ma się 
odbyć zgodnie z prawem. W umowie 
będzie zapis, że obowiązkiem dzierżaw-
cy będzie dbanie o to, aby mieszkańców 
nie zalewało. Dopilnujemy tego, a jeśli 
dzierżawca nie będzie się wywiązywał, 
zerwiemy umowę. 
Włodarzom gminy zarzuca się z kolei, 
że niewystarczająco dbają o interesy 
mieszkańców. Mieszkańcy uważają, że 
z problemem podtopień zostali sami. 
Zastępca wójta gminy Wałcz Janusz 
Bartczak uspokaja, że nikt nie zostawi 
mieszkańców bez pomocy, a kiedy doj-
dzie do kolejnych podtopień, gmina bę-
dzie ponosić koszty wypompowywania 
wody. 
- Na jednym z ostatnich spotkań z 
przedstawicielami Zachodniopomor-
skiego Zarządu Melioracji i Urządzeń 
Wodnych w Szczecinie podjęliśmy de-
cyzję o awaryjnym przepompowywaniu 
- mówi zastępca wójta. - Pompy i urzą-
dzenia ma dostarczać ZZMiUW, a my 
zapewnimy paliwo do agregatu.
J. Bartczak zwraca uwagę, że sytuacja w 
Dobinie jest jeszcze bardziej skompliko-
wana, przez co zapobieganie podtopie-
niom staje się dużo trudniejsze. 
- Nadal nieuregulowana jest sprawa 
własności pompowni - zaznacza J. Bart-
czak. - Z pisma z 2011 roku Zachod-

niopomorskiego Zarządu Melioracji i 
Urządzeń Wodnych wynika, że obiekt 
powinien stanowić własność Skarbu 
Państwa, czyli w tym przypadku wałec-
kiego Starostwa. W 2013 roku stano-
wisko ZZMiUW się zmieniło. Zarząd 
informuje, że w późniejszym okresie 
pompownią administrował Urząd Gmi-
ny w Wałczu, który powinien posiadać 
stosowną dokumentację związaną z jej 
przejęciem. Oczywiście niczego takiego 
nie ma. Gmina dla dobra mieszkańców 
zainstalowała liczniki i co jakiś czas 
uruchamiała to cudze urządzenie. 
Inny problem jest taki, że pompownia 
posadowiona jest na prywatnej działce 
i właściciel zaczął mieć w stosunku do 
gminy roszczenia. Wykupienie terenu 
nie wchodziło w grę, bo właściciel zażą-
dał zbyt wysokiej kwoty.
- Cały czas stoimy na stanowisku, że to 
nie nasze urządzenie. W 2013 roku zde-
cydowaliśmy się na demontaż licznika, 
ponieważ od kilku lat woda nie była 
pompowana, a musieliśmy ponosić sta-
łe miesięczne opłaty. Nikt się do urzą-
dzeń nie przyznaje, a konsekwencje tego 
stanu rzeczy ponosi gmina, ponieważ 
mieszkańcy zwracają się do nas z prośbą 
o umorzenie podatków z tytułu podto-
pień - mówi J. Bartczak. - Nie uciekamy 
od tematu, bo kiedy był problem pono-
siliśmy koszty i nadal gotowi jesteśmy je 
ponosić. Tyle, że jest to doraźne, a nie 
systemowe rozwiązanie. Możemy re-
agować, lecz problemu nie rozwiążemy, 
bo to nie nasze zadanie. 
Przetarg na dzierżawę jeziora odbył się 
4 września. Stanęło do niego dwóch ofe-
rentów - stowarzyszenie i dotychczaso-
wy dzierżawca Dariusz Michelus, który 
wygrał licytację. Uważa, że dotychczas 

poniósł spore nakłady na zarybianie i 
ma zamiar nadal prowadzić na akwenie 
gospodarkę rybacką.
- Pan Kaliszka nie mógł stawać do 
przetargu ponieważ w wyciągu z KRS 
nie on figuruje jako przewodniczący 
stowarzyszenia - twierdzi D. Michelus. 
- Znacznie zawyżył cenę dzierżawy i 
dlatego uważam, że powinienem zapła-
cić mniej. Chcę prowadzić na jeziorze 
planową gospodarkę rybacką, zarybiać 
akwen i czerpać z tego korzyści. Nie 
widzę możliwości, aby na mojej wodzie 
pływała jakaś pompa i płoszyła ryby. 
Dzierżawiłem jezioro 15 lat, poniosłem 
nakłady na zarybianie, obecnie również 
wygrałem przetarg i mam prawo nadal 
decydować o tym, co się na jeziorze 
dzieje. A że czasami następują podto-
pienia… Uważam, że domów nie po-
winno się budować tak blisko tafli wody.
- Poprzedni przewodniczący złożył pi-
semną rezygnację i ja jestem obecnie 
przewodniczącym stowarzyszenia - ri-
postuje Zdzisław Kaliszka. - Odwołali-
śmy się do wojewody, chcemy unieważ-
nienia przetargu, ponieważ kierowano 
się w nim wyłącznie wysokością ceny 
za dzierżawę, a nie uwzględniono ko-
rzyści społecznych. Chcemy dla dobra 
wsi i jej mieszkańców współpracować z 
dzierżawcą, lecz on odrzuca nasze pro-
pozycje. 
Obie strony konfliktu (członkowie sto-
warzyszenia oraz dzierżawca) w ostrych 
słowach przerzucają się oskarżeniami. 
Zarzucają sobie złą wolę i utrudnianie 
dostępu do jeziora. Konflikt narasta. 
Piotr Szypura, współpraca Zuzanna 
Błaszczyk

Pochodząca z Tuczna Jolan-
ta Gibczyńska z niepełno-
sprawną córką - Agnieszką 
w ubiegłym roku przepro-
wadziła się z zagrzybionego 
mieszkania w Chodzieży do 
zrujnowanego domu w swo-
im rodzinnym mieście. Od 
roku bez skutku stara się o 
przyznanie dofinansowania 
na likwidację barier archi-
tektonicznych w „nowym” 
lokum, bo po blisko trzydzie-
stu latach opieki nad córką 
zaczyna jej brakować siły. 
Chory kręgosłup uniemożli-
wia wnoszenie Agnieszki do 
wanny i oprowadzanie jej po 
domu. 
J. Gibczyńska po rozwodzie postano-
wiła opuścić wspólne mieszkanie jej i 
byłego męża i wrócić do rodzinnego 
Tuczna, gdzie czekał na nią domek 
po rodzicach. Decyzję o przepro-
wadzce przyspieszył grzyb, którego 
wszelkimi sposobami nie mogła usu-
nąć ze ścian mieszkania w starej ka-
mienicy. Domek w Tucznie wcale nie 
jest w lepszym stanie, ale ma tę zaletę, 
że nie jest zawilgocony. Do minusów 
należy zaliczyć całą resztę: brak pod-
łóg umożliwiających poruszanie się 
córki na wózku i w pionizatorze, brak 

ciepłej wody i prysznica w łazience, 
a także kuchni, części mebli itp., itd.
- Ze wszystkim jakoś sobie z czasem 
poradzę. Najważniejsza jest dla mnie 
łazienka. Kiedy przed przeprowadzką 
przeprowadzałam niewielki remont, 
zrobiłam niską wannę, ale z moim 
kręgosłupem jest coraz gorzej i na-
wet do niej nie mam siły już włożyć 
Agnieszki, bo ważę około 10 kilogra-
mów mniej - opowiada. - Liczyłam 
na dofinansowanie z PFRON-u za 
pośrednictwem Powiatowego Cen-
trum pomocy Rodzinie w Wałczu, 
ale ciągle dostaję decyzje odmowne. 
Spotkałam się nawet ze starostą, któ-
ry zapewniał mnie, że pomoże. Minął 
już ponad rok i nic. 
- Wiele razy tłumaczyłam, że nie do-
staliśmy na ten rok środków na likwi-
dację barier. Liczymy, że pieniądze 
trafią do nas na przełomie września 
i października. Tak było w zeszłym 
roku - mówi Bożena Terefenko. - 
Pani Jolanta nie mogła ich jednak 
otrzymać, ponieważ złożyła wniosek 
zbyt późno. W tym roku wniosek tra-
fił do nas na początku roku i jest dru-
ga na liście. To nie jest nasza zła wola, 
tylko brak pieniędzy. Chciałabym za-
znaczyć, że w tym roku na ten cel nikt 
nie dostał dofinansowania. 
J. Gibczyńska w miejscowym cen-
trum pomocy starała się także o dofi-

nansowanie kupna laptopa dla córki, 
niestety i to się nie powiodło. PCPR 
ma swoje wytyczne: komputery do-
stają osoby uczące się lub te, które 
wykażą, że sprzęt podniesie jakość 
wykonywanej przez nich pracy lub 
wykształcenia. 
- W Chodzieży nie miałam takich 
kłopotów. Tam podchodzi się do pe-
tentów bardziej życzliwie, urzędnicy 
rozumieją problemy osób niepeł-
nosprawnych i ich opiekunów. Sami 
wychodzą z inicjatywą i informują, 
na co w danym czasie można dostać 
dofinansowanie. Są bardzo pomocni 
- twierdzi J. Gibczyńska. - Tutaj jest 
zupełnie inaczej. Traktuje się peten-
tów jak zło konieczne. Nie widać u 
urzędników empatii i chęci pomocy, a 
to powinno cechować osoby pracują-
ce w jednostce zajmującej się pomocą 
osobom niepełnosprawnym. Z jakim 
problemem bym się nie zwróciła, sły-
szę tylko: nie, nie i nie. Uważam też, 
że radni Rady Powiatu przyznając 
pieniądze na likwidację barier tech-
nicznych, postąpili niewłaściwie. Pie-
niądze powinni dzielić sprawiedliwie 
i według potrzeb. Część na likwidację 
barier technicznych i część na likwi-
dację barier architektonicznych. 
Zuzanna Błaszczyk

Agnieszka Gibczyńska choruje na 
mózgowe porażenie dziecięce i epi-
lepsję lekooporną. Wymaga ciągłej, 
systematycznej rehabilitacji, sprzętu 
ortopedycznego, leczenia farmako-

logicznego i całodobowej opieki, co 
uniemożliwia podjęcie pracy przez 
jej mamę. Na początku lekarze mó-
wili rodzicom, że ich córka nigdy 
nie będzie chodzić. Miała tylko leżeć 
i patrzeć w sufit. Na szczęście lata 
rehabilitacji pomogły - Agnieszka 
chodzi, choć potrzebna jest jej po-
moc. Każdy, kto chciałby wesprzeć 

jej dalszą rehabilitację, proszony jest 
o wpłacanie pieniędzy na konto Oby-
watelskiej Fundacji na Rzecz Dzieci 
Niepełnosprawnych i Potrzebujących 
Pomocy w Chodzieży, BZWBK 61 
1090 1317 0000 0000 3100 0261, KRS 
0000035984.

12 hektarów kłopotu

Brakuje sił

dokończenie ze str.1
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com. 
Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

reklama

Pobił i okradł
Policjanci zatrzymali 18-letniego 
mężczyznę, który zaatakował i 
okradł dwudziestolatka. Sąd, 
na wniosek prokuratora, zasto-
sował wobec sprawcy trzymie-
sięczny areszt. 
20-letni mieszkaniec Wałcza powia-
domił dyżurnego, że został znienacka 
zaatakowany przez jakiegoś mężczy-
znę. Sprawca zadawał pokrzywdzone-

mu uderzenia pięścią w głowę i zabrał 
mu saszetkę, w której znajdowały się 
pieniądze, telefon komórkowy oraz 
dokumenty.
- Funkcjonariusze po otrzymaniu 
zgłoszenia niezwłocznie przystąpili 
do ustalenia okoliczności i rozpoczęli 
poszukiwania sprawcy - relacjonuje 
rzecznik prasowy KPP w Wałczu st. 
sierż. Beata Budzyń. - Został on za-

trzymany chwilę po zdarzeniu i trafił 
do policyjnego aresztu. Był nietrzeźwy. 
18-letni sprawca, mieszkaniec Wałcza 
trafił na  trzy miesiące do aresztu. Gro-
zi mu kara pozbawienia wolności do 
12 lat. 
Pokrzywdzony doznał ogólnych po-
tłuczeń i zadrapań. Nie wymagał ho-
spitalizacji. 
Oprac. zb

zdjęcia zrobione w Człopie

Pani Krysia kupiła patelnię 
na bazarku. Oferowana była 
jako wykonana z najnow-
szych  materiałów, do sma-
żenia bez tłuszczu. Ponieważ 
był to zakup „bazarowy”, 
konsumentka nie wzięła pa-
ragonu, nie pamięta nawet 
czy sprzedawczyni miała 
kasę fiskalną. Na opakowa-
niu patelni widniał napis: 
„GWARANCJA”. 
Sprzedawczyni zapewniała, że jak 
pojawi się problem z patelnią, będzie 
można udać się do przedstawiciela 
producenta w Polsce i złożyć reklama-
cję. Po kilku użyciach i smażeniu bez 
tłuszczu, patelnia się po prostu spaliła. 
Konsumentka udała się na bazarek, ale 
stoiska już nie 
było. Skontaktowała się więc z przed-
stawicielem producenta, aby złożyć 
reklamację z tytułu gwarancji. Przed-
stawiciel powiedział, że nie jest to gwa-
rancja producenta i odpowiada nie on, 
tylko sprzedawca (z tytułu dwuletniej 
odpowiedzialności za niezgodność to-
waru z umową). Czy Pani Krysia może 
coś zrobić z tym problemem?
Dochodzenie roszczeń w takim 
przypadku może być trudne. Przede 
wszystkim dlatego, że nie można zi-
dentyfikować sprzedawcy z powodu 
braku dowodu zakupu. A gwarancja? 
Ustawa z dnia 27.07.2002 r. o szcze-
gólnych warunkach sprzedaży kon-
sumenckiej oraz o zmianie Kodeksu 

cywilnego wymaga, aby gwarancja 
ustanawiała jakąkolwiek odpowie-
dzialność gwaranta. Tu takiej odpo-
wiedzialności nie ma - producent 
nie wskazał, czy w razie wady towar 
naprawi lub wymieni. Nie określono 
też, czego tak naprawdę dotyczy sło-
wo „gwarancja”. Można by się poku-
sić o dochodzenie pewnych roszczeń 
odszkodowawczych w związku z nie-
jasną reklamą, ale to trudne, a wynik 
niepewny. Prawdopodobnie więc Pani 
Krysia nie otrzyma nowej patelni.
W uchwalonych 09.05.2014 r. nowych 
przepisach projektuje się, że w razie 
udzielenia gwarancji i niesprecyzowa-
nia dodatkowych warunków, stosowa-
ne będą zasady Kodeksu cywilnego, co 
oznacza domyślną 2-letnią gwarancję, 
domyślną naprawę lub wymianę w 
ciągu 14 dni. Jest to zmiana na lepsze, 
która powinna wejść w życie na prze-
łomie 2014 i 2015 roku.
Źródło: newsletter FK nr.12/2014

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów

Patelnia z bazarku 

KĄCIK KONSUMENTA

CZWARTEK, 2 PAŹDZIERNIKA 2014
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Turystyczne forum

Sukces ma wielu ojców...
Pozwoliłam sobie na małe remini-
scencje pisane między słonecznym 
promieniem a nitką BABIEGO LATA 
. Otóż 20 września, odbył się w cen-
trum miasta, na boisku sportowym, 
festyn promujący szkołę i ogólnodo-
stępne boiska. Organizatorem impre-
zy było Gimnazjum nr 3 przy finanso-
wej pomocy Urzędu Miasta. Miałam 
przyjemność być współorganizatorem      
i pomysłodawczynią nazwy „Trójkowe 
babie lato”. Pogoda wymarzona, fre-
kwencja wysoka, pozytywna energia i 
nagle wpada mi w rękę ulotka. Z wiel-

kim zdumieniem czytam, że na nasz 
festyn, przywłaszczając sobie nazwę, 
zaprasza poseł Paweł Suski, reklamu-
jąc się jako sponsor nauki jazdy na se-
gwey’ach. Pomyślałam, że to jakiś żart.
Wiedziałam o wszystkich sponso-
rach festynu, którym z tego miejsca 
bardzo dziękuję za hojność i bezin-
teresowność a pomysłodawcą ścią-
gnięcia segwey’a był rodzic jednej z 
naszych uczennic. Oczywiście nie 
neguję ewentualnego wkładu finan-
sowego p. posła (który miał prawo 
zasponsorować rodziców, nawet bez 

wiedzy organizatorów), ale nie jestem 
w stanie zaakceptować wykorzysty-
wania czyjejś pracy, pomysłu i zaan-
gażowania do promowania swojej 
osoby tym bardziej, że większość z 
naszych oficjalnych sponsorów nie 
oczekiwała promocji, a niektórzy 
chcieli wręcz pozostać anonimowi.                                                 
Rozumiem gorączkowy czas przed-
wyborczy, ale myślę, że warto mieć 
własny pomysł na kampanię. 
z pozdrowieniami 			
Alina Bortnowska - 
pedagog w Gimnazjum nr 3

Na VI Zachodniopomorskim Fo-
rum Turystyki, które odbywało 
się 29 i 30 bm. w Szczecinie, 
Wałcz reprezentowała Krystyna 
Łątkowska. 
Na spotkaniu omówiono m.in. współ-
pracę administracji publicznej z orga-
nizacjami pozarządowymi z sektora 
turystyki, kierunki promocji, narzę-
dzia i sposoby ich realizacji. Omówio-
no również uwarunkowania formal-
no-prawne między podstawowymi 
organami administracji terenowej, 
a przedsiębiorcami zajmującymi się 
branżą turystyczną. 
K. Łątkowska w swoim wystąpieniu 

mówiła o plusach i minusach wałec-
kiej turystyki. 
Podkreślała, że mimo nieskonsoli-
dowanych działań administracji po-
wiatowej, miejskiej i gminnej, Wałcz 
nadal będzie rozwijał się w kierunku 
zdobycia miana miasta turystyczne-
go, a wałecka organizacja turystyczna 
i miejscowi przedsiębiorcy przygotują 
się do przyszłego sezonu, tak by przy-
ciągnąć o wiele więcej turystów niż w 
tym roku.
Forum patronatem objął marszałek 
Olgierd Geblewicz.
Oprac. zb
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Na szczycie w Jałcie Rosevelt, 
Churchill i Stalin chwalą się 
zegarkami:
Na zegarku Roosevelta wygra-
werowano napis: „Prezydentowi 
- Naród”. U Churchilla napis 
brzmiał :”Premierowi - Parla-
ment”.
Napis na zegarku Stalina brzmiał: 
„Potockiemu - Lubomirscy”

Kelner pyta nowo przybyłego do 
baru klienta:
- Co pan pije?
- Codziennie rano szklankę soku 
owocowego, miksturkę na łupanie 
w krzyżu, a w sobotę kufel piwa w 
gronie przyjaciół.
- Chyba nie zrozumieliśmy się do 
końca - mówi uprzejmie kelner. - 
Pytałem, co by pan chciał?
- Mój Boże... Chciałbym być 
bogaty, mieć domek nad morzem, 
podróżować po świecie...
- Może jeszcze raz zadam pytanie: 
Czy chce się pan napić?
- Czemu nie... a co pan ma?
- Ja? Niewiele. Kłopoty. Drużyna, 
której kibicuję przegrała, kiepsko 
mi tu płacą, doskwiera mi samot-
ność...

Do wsi słynącej z długowieczno-
ści swoich mieszkańców przyjeż-
dża telewizja.
-W jaki sposób -pyta reporter 
staruszka -można dożyć tak 
sędziwego wieku?
-Rano gimnastyka, po południu 
gimnastyka, wieczorem gimna-
styka.
-A ile lat sobie liczycie?
-96.
-A wy, dziadku, jaką macie dewi-
zę? -pyta reporter drugiego.
-Rano mleko -odpowiada dziadek 
-po południu mleko, wieczorem 
mleko...
-A ile macie lat?
-106.
-A wy, dziadku?
-Rano kobietki, po południu 
kobietki, wieczorem kobietki 
-odpowiada rozmówca.
-Coś podobnego! A ile macie lat, 
dziadku?
-36.

reklama

reklama

Twardy naród
„Kajakarze to twardy naród, 
niestraszny im deszcz, zimno, 
czy upał” - powiedział na uro-
czystości 50-lecia powstania 
Wałeckiego Towarzystwa Spor-
towego Orzeł jego prezes Wal-
demar Rogulski.  
Na uroczyste obchody półwiecza ka-
jakarstwa w Wałczu do Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 27 wrze-
śnia przybyło wielu znakomitych go-
ści. Srebrni medaliści Igrzysk Olim-
pijskich Maciej Freimut (Barcelona) 
i Jarzy Opara (Montreal), uczestnicy 
olimpiad Jolanta Stańczak, Grze-
gorz Kołtan i Paweł Łakomy. Byli 
zawodnicy Orła oraz sześciu byłych 
prezesów klubu, samorządowcy z 
burmistrz Wałcza Bogusławą Towa-
lewską i starostą Bogdanem Wankie-
wiczem na czele. Zachodniopomor-
ską Radę Olimpijską reprezentował 
jej prezes Stanisław Kopeć. 
- W historii klubu było wiele upad-
ków i wzlotów, jednak po każdej wy-
wrotce wychodziliśmy z lodowatej 
wody i ponownie wsiadaliśmy do ka-
jaka - powiedział Waldemar Rogul-
ski. - Z Orła wywodzi się wielu uty-
tułowanych zawodników. Nazwisk 
wszystkich medalistów mistrzostw 
świata czy Europy nie sposób wymie-
nić. Siedmioro z nas reprezentowało 
Polskę podczas najważniejszej spor-
towej imprezy jaką są igrzyska olim-
pijskie, a jeden z nich Maciej Freimut 
został olimpijskim medalistą. 

Podczas uroczystości osobom, które 
szczególnie przyczyniły się do roz-
woju wałeckiego kajakarstwa wrę-
czono grawertony i listy z podzię-
kowaniami. W sumie uhonorowano 
ponad 50 osób, szkół i klubów. 
- 

Na początku na tym terenie stała 
stodoła i tam składowane były kajaki 
- wspominali Józef Balcer i Jarogniew 
Skrzypczak. - A teraz mamy ośrodek 
na skale europejską. Ci, którzy wtedy 
rozpoczynali swoją przygodę z kaja-
karstwem, trafili na wspaniały klimat 
i atmosferę do uprawiania tego spor-
tu. Ówczesne władze oraz dyrekcje 

szkół mocno wspierały kajakarzy, a 
ośrodek na MOSiR -ze powstawał w 
dużej mierze w czynie społecznym. 
Młodzież wtedy nie miała innych 
pokus, a i sportowych sekcji na tere-
nie miasta było zdecydowanie mniej. 
Kajaki w tamtych czasach były furt-
ką na świat. Wyjazd do Bułgarii czy 
NRD na obóz czy na zawody był na-
grodą za ciężki trening. 

Po uroczystościach był czas na wspo-
mnienia, wiele osób oglądało wysta-
wę pamiątek z dawnych lat, a nie-
którzy poznawali siebie i kolegów na 
starych fotografiach. Zwieńczeniem 
uroczystości był trwający prawie do 
białego rana bal kajakarza. 

piotr
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Podwy¿ka cen energii cieplnej 
wchodzi automatycznie

Podwy¿ka lub obni¿ka cen energii cieplnej wynikaj¹ca z zaakceptowanej przez Prezesa Urzêdu Regulacji  Energetyki 
taryfy wchodzi w ¿ycie automatycznie, po up³ywie 14 dni i nie póŸniej ni¿ do 45 dnia od jej opublikowania.

Zak³ad Energetyki Cieplnej Sp. z o.o. w Wa³czu od wielu ju¿ lat prowadzi politykê 
informacyjno - edukacyjn¹ na ³amach wa³eckich tygodników. W ten sposób staramy siê przybli¿aæ i zainteresowaæ 
naszych mieszkañców sprawami dotycz¹cymi naszej dzia³alnoœci. 
Tym razem chcemy przedstawiæ Pañstwu sposób wprowadzania i zatwierdzania Taryfy dla 
ciep³a. Mamy nadziejê, ¿e rozwieje to szereg w¹tpliwoœci i niejasnoœci w tym zakresie publikowanych w miejscowej 
prasie.
Zak³ad Energetyki Cieplnej Sp. z o.o. w Wa³czu wytwarza, przesy³a i dystrybuuje energiê 
ciepln¹ na podstawie uzyskanych koncesji na wytwarzanie i przesy³ ciep³a. 
ZEC Wa³cz prowadzi dzia³alnoœæ w oparciu o statut Spó³ki oraz Kodeks Spó³ek Handlowych, spe³niaj¹c wymogi prawa okreœlone w ustawie 
Prawo energetyczne. Zgodnie z art. 47 ustawy Prawo energetyczne, przedsiêbiorstwa energetyczne posiadaj¹ce koncesje opracowuj¹ 
taryfy dla ciep³a, które nastêpnie podlegaj¹ zatwierdzeniu przez Prezesa Urzêdu Regulacji Energetyki oraz proponuj¹ okres ich 
obowi¹zywania. Ka¿da decyzja Prezesa URE zatwierdzaj¹ca ceny za ciep³o poprzedzona jest wnikliw¹ analiz¹ i weryfikacj¹ kosztów 
dzia³alnoœci przedsiêbiorstwa poniesionych za poprzedni rok kalendarzowy. 
Co zatem podlega weryfikacji? Wszystkie koszty zwi¹zane z dzia³alnoœci¹ ciep³ownicz¹ jakie 
poniós³ zak³ad w roku 2013. S¹ to m.in. takie koszty jak zakup opa³u i energii elektrycznej niezbêdne do wytwarzania ciep³a, nak³ady na 
inwestycje, koszty modernizacji systemu ciep³owniczego, koszty remontów urz¹dzeñ ciep³owniczych, koszty zawi¹zane z ochron¹ 
œrodowiska, koszty finansowe i wiele innych. Po zweryfikowaniu wszystkich kosztów, Prezes URE zatwierdza taryfê b¹dŸ odmawia jej 
zatwierdzenia w przypadku stwierdzenia niezgodnoœci taryfy z zasadami i przepisami ustawy. Nastêpnie ceny za energiê ciepln¹ og³aszane s¹ 
w Biuletynie URE oraz we w³aœciwym miejscowo wojewódzkim dzienniku urzêdowym. 
Zgodnie z prawem energetycznym stawki okreœlone w Taryfie dla ciep³a zatwierdzonej przez 
Prezesa URE maj¹ charakter wi¹¿¹cy strony umowy i ustalanie cen energii cieplnej nie jest pozostawione swobodzie stron. Taryfa dla ciep³a 
podlegaj¹ca zatwierdzeniu poddawana jest kontroli Prezesa URE, reguluj¹cego dzia³alnoœæ naszego przedsiêbiorstwa tak¿e w kontekœcie 
interesu odbiorców, chronionych przed nieuzasadnionym wzrostem cen energii cieplnej.
W zwi¹zku z powy¿szym nie jest zatem mo¿liwe negocjowanie ceny poni¿ej stawki 
maksymalnej. Informujemy wszystkich mieszkañców Wa³cza, ¿e sprzeda¿ energii cieplnej odbywa siê na podstawie zatwierdzonej decyzj¹ Nr 
OSZ-4210-40(6)/2013/247/XII/CK z dnia 19.09.2013r. Prezesa Urzêdu Regulacji Energetyki w Szczecinie Taryfy dla ciep³a obowi¹zuj¹cej od 
dnia 01 listopada 2013r. Taryfa ta obowi¹zuje do dnia 31 paŸdziernika 2014 r. Œredni spadek cen ciep³a w stosunku do poprzedniej taryfy 
wyniós³ 2,0%. 
Wg obowi¹zuj¹cej taryfy wszyscy odbiorcy ciep³a w mieœcie podzieleni s¹ na 4 grupy taryfowe w zale¿noœci od w³asnoœci sieci ciep³owniczych, 
wêz³ów cieplnych i instalacji odbiorczych.
Cena stawki dla okreœlonej grupy taryfowej odbiorców jest jednakowa w ca³ym mieœcie.
Obecnie zosta³a przekazana do weryfikacji i zatwierdzenia przez Prezesa URE kolejna Taryfa  dla ciep³a, która bêdzie obowi¹zywaæ od 01 
listopada br. obowi¹zuj¹ca Taryfa dla ciep³a znajduje siê na naszej stronie internetowej pod adresem www.zec-walcz.pl

   Andrzej Maœlanka         
Prezes Zarz¹du ZEC Wa³cz
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„Artysta to po prostu artysta”

Tydzień w ruchu

Mówiła burmistrz Bogusława 
Towalewska podczas siódmej 
edycji Wojewódzkiego Przeglą-
du Plastyków Nieprofesjonal-
nych, dając wyraz temu, że nie 
zgadza się z określeniem: arty-
sta nieprofesjonalny. . 
Wernisaż odbył się 28 września w sali 
klubowej Wałeckiego Centrum Kul-
tury. Jego głównymi bohaterami byli 
twórcy, którzy nie ukończyli szkół 
plastycznych, którzy kochają sztukę i 
mają ogromny dorobek artystyczny. 
W tej edycji przeglądu uczestniczyło 
aż pięć grup twórczych i 65 artystów, 
którzy zaprezentowali między innymi 
prace malarskie, grafiki, rysunki, rzeź-
by, witraże i tkaniny artystyczne. W 
sumie prac było 200. 
- To wystawa wyjątkowa - mówiła bur-
mistrz Bogusława Towalewska. - Cią-
gle mówimy: ile i jak dużo, a o wraż-
liwości, duszy i tym, co jest wyrazem 
naszego wnętrza mówi się niewiele. To 
niestety wartości mniej ważne w na-
szej rzeczywistości. Cudownie, że do-
strzegacie piękno wewnętrzne, pięk-
no otaczającego świata i dajecie nam 
szansę oglądania swoich wytworów. 
W pełni profesjonalne jury w skła-
dzie Marek Żak, Ewa Skrzypkowska i 
Katarzyna Aftyka podkreślało rosną-
cą liczbę artystów, mnogość technik 

i ogromne zaangażowanie twórców. 
Według członków komisji wszystko 
to świadczy o rosnącym prestiżu prze-
glądu. 
Nagrody jurorów otrzymali: Rafał 
Rubak (WCK Wałcz), Jerzy Płachta 
(COK Czaplinek) i Elżbieta Wojewoda 
(RCK Kołobrzeg). Z kolei burmistrz 
B. Towalewska uhonorowała Gali-
nę Błażejewską (RCK Kołobrzeg), a 
starosta Bogdan Wankiewicz Jolantę 
Parol-Bułczyńską. Wyróżnienia otrzy-
mali natomiast Cz. Terech, P. Polak, 
M. Hnatowska, I. Miłkowska (WCK), 
K. Czerska (WCK), A. Zieliński, S. 
Świderski, B. Klimaszewska (WCK), 
F. Rychlik, B. Wójcik, J. Gliwa, R. Mil-
ler (WCK), H. Żukowska (WCK), A. 
Kustosz (WCK), Z. Jurczyszyn, S. Toł-
łoczko (WCK), M. Bladowska-Paś, K. 
Mielczarek, S. Bogacz i D. Śliwiński 
(WCK). 
Publiczność oraz jurorzy M. Żak i E. 
Skrzypkowska zachwycali się opra-
wą wystawy, którą przygotowała jak 
zwykle instruktorka WCK Katarzyna 
Aftyka. Pomagał jej Ryszard Stępień. 
Tym razem ekspozycja została zbu-
dowana z papierowych opakowań po 
jajkach. Piękne, pomysłowe i ekolo-
giczne. 
zb

W Wałeckim Centrum Kultury 
trwa akcja „Tydzień ruchu - ra-
zem rozruszamy Polskę”. Co-
dziennie od poniedziałku do 
piątku kilkadziesiąt osób różnej 
płci i w różnym wieku przez pół-
torej godziny tańczy zumbę. 
Tydzień ruchu to ogólnoeuropejska 
kampania wspierana przez Komisję 
Europejską, której jednym z celów jest 
zwiększenie o 100 milionów liczby ak-
tywnych fizycznie Europejczyków do 
2020 roku. Kluczowym zagadnieniem 

jest uświadomienie społeczeństwu, że 
żadna grupa nie jest wykluczona.
Zumba jest pasją instruktorki WCK 
Marty Kawczyńskiej, która napisała 
projekt dla Wałcza. Nie wystarczył 
jednak sam pomysł. Program miło-
śniczki zumby wziął udział w konkur-
sie, w którym wytypowano 100 najlep-
szych inicjatyw.
- W zajęciach zumby w holu WCK 
uczestniczy średnio około 70 osób 
- cieszy się organizatorka M. Kaw-
czyńska. - Zajęcia są darmowe, nie 
trzeba się na nie zapisywać. Wystar-
czy przyjść i dobrze się bawić. Zum-
bę może tańczyć każdy - niezależnie 
od wieku i kondycji. To proste kroki, 
łatwe choreografie. Podczas półtorej 
godziny można spalić nawet 1200 ka-
lorii, to świetny trening cardio. Zumba 
sprawia wiele radości, a pozytywną 
energią naładuje nas na całą jesień. 
Energii uczestnikom dodają czekolad-
ki ufundowane przez Trumf-Mauxion 
Chocolates w Tucznie. Drobne upo-
minki - bransoletki i koszulki zaspon-
sorował uczestnikom organizator ak-
cji. 
Tydzień ruchu jest inicjatywą Interna-
tional Sport and Culture Association, 
a w Polsce organizatorem jest Funda-
cja V4Sport. 
Zajęcia w WCK trwają do 5 paździer-
nika. Zapraszamy! 
zb

CZWARTEK, 2 PAŹDZIERNIKA 2014
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Jak po grudzie
5. liga
Korona Człopa - Drzewiarz Świerczyna 3:0 (1:0)
Bramki: Jaworek (2), Rybicki. 
Korona: Kuźnicki - Mleczko, Jaworek, Strakowski, Kowalewski - K. Turowski (Federowicz), Struzik, 
Tebich (Matwiejuk), Michalik (Maciejasz) - Sawczyszyn (J. Turowski), Rybicki. 

Gospodarzom gra wyraźnie nie szła po ich myśli, a nerwowe spotkanie nie było porywającym wi-
dowiskiem. Miejscowi notowali sporo strat, oddawali niecelne strzały, a ich akcje nie miały tempa. 
Goście „murowali” własne przedpole i tylko sporadycznie przekraczali linię środkową. W 25. minucie 
Rybicki został nieprzepisowo zatrzymany w obrębie „szesnastki” i Jaworek pewnie wykorzystał rzut 
karny. Organizacja gry w drugiej połowie w wykonaniu gospodarzy okazała się znacznie lepsza. Czło-
pianie częściej grali skrzydłami, a zagrywane na pole karne gości piłki niosły spore zagrożenie. W 70. 
minucie do mocno zagranej piłki wyskoczył Rybicki i strzałem głową podwyższył wynik. W podobnej 
sytuacji w 80. minucie gola zdobył Jaworek i Korona zainkasowała trzy ciężko wywalczone punkty. 

6. liga
Orzeł Wałcz - Sad Chwiram 0:0
Orzeł: Morawski - Wesołowski, Moroz, Kacprzak (Soszyński), Fraszczyk - Pogocki, Gąsiorowski, Mi-
chalczak, Stolarski (Chyliński) - Stanisławczyk, Krzyżaniak. 
Sad: Wiercioch - Pawlak (Futyma), Nowicki, Świerszcz, Truszkowski - Dąbrowski, Góralski, Żubrecki, 
Gala - Kacprzak, Paprocki. 

Spotkanie było wyrównane z lekkim wskazaniem w pierwszej połowie na gospodarzy, natomiast 
w drugiej na gości. Wałczanie najczęściej atakowali skrzydłami, a Krzyżaniak dwa razy „urwał” się 
obrońcom. Jednak mocno zagraną na pole karne piłkę Pogocki zbyt lekko uderzył, a po chwili trafił w 
boczną siatkę. Goście próbowali szczęścia w uderzeniach z dystansu, lecz nie trafiali, a najbliżej szczę-
ścia był Truszkowski, który w 25. minucie minimalnie chybił. W drugiej połowie atakować próbowały 
oba zespoły, choć klarownych sytuacji początkowo nie stworzono. Dopiero w końcówce spotkania 
przyjezdni mogli pokusić się o zdobycie gola, lecz Góralski nie pokonał samotnego Morawskiego, a 
strzał Świerszcza w 75. minucie bramkarz Orła obronił końcami palców. 

Jedność Tuczno - Mirstal Mirosławiec 3:0 (1:0)
Bramki: Dyjak, Stempel, Burak. 
Jedność: Sobczak - Dzikowicz (Ciepliński), Dyjak, Barbasiewicz, Ciechanowicz - Biernat, P. Wypych, 
Burak, Muzyka (Demski) - Bątor, M. Wypych (Stempel). 
Mirstal: Laskowski - Wesołowski, Dybaczewski, Kołodziejczyk, Kuśmirek - Lewandowski, Watracz, 
Zabost, Malinowski (Pietrus) - Muzyka (Suchojad), Mazur (Zięba). 

W pierwszej połowie gospodarze posiadali niewielką przewagę i w 30. minucie po błędzie bramkarza 
Mirstalu objęli prowadzenie. W tej części oba zespoły stworzyły jeszcze po kilka okazji do zdobycia 
gola, lecz zawodnicy grzeszyli nieskutecznością. Po zamianie stron mirosławianie ruszyli odrabiać 
straty i mocno naciskali rywali. Piłkarze gości nie potrafili jednak trafić do siatki nawet z najbliższej 
odległości. Kiedy (po kolejnym błędzie golkipera) Mirstal stracił w 70. minucie drugą bramkę, było 
praktycznie po meczu. Wprawdzie goście ruszyli do ataku niemal całym zespołem, lecz nadal byli 
nieskuteczni, a wynik został ustalony po szybkiej kontrze Jedności w już doliczonym czasie gry.

7. liga
Unia Człopa - Legion Strączno 0:1 (0:0)
Bramka: P. Steciak. 
Unia: Fedyniak - Wojciechowicz, Leśny, Drabiński, K. Sawczyszyn - Ł. Sawczyszyn, Kamiński (Czy-
żewski), Kiszka (P. Wójcik), Grenadier - Spławski, M. Wójcik (Roj). 
Legion: Michalik - Jaremczuk, Garszta, D. Ptak, Mateusz Ptak (Łopata) - Sączek, Ł. Steciak, Stefański, 
P. Steciak - Marcin Ptak (Repow), Jenda (Lisewski). 
W pierwszej, bezbramkowej połowie piłkarze obu zespołów stworzyli po kilka niezłych sytuacji strze-
leckich, lecz mieli bardzo źle nastawione celowniki. Najbliżej zdobycia gola był M. Wójcik, który obił 

słupek, a z drugiej strony Jenda nie trafił do bramki z dwóch metrów. Kilka minut po zmianie stron 
ostre dośrodkowanie „przeciął” P. Steciak i strzałem głową otworzył wynik. Kiedy gospodarze opadli 
z sił, goście kontrolowali grę i mieli jeszcze okazję aby podwyższyć wynik, lecz marnowali okazję za 
okazją. 

Grom Szwecja - Grom Giżyno 2:1 (2:0)
Bramki: Szwecja - Rutka, Bończaszek. 
Szwecja: Jatczak - Gruszczyński, Więckowski, T. Szymański, Klimek - Marasz, Wos (Wende), Waw-
rzyński (Libuda), Bończaszek (D. Szymański) - Zarzycki, Rutka. 

Początkowo gospodarze nie mogli swojej przewagi udokumentować celnym trafieniem i dopiero w 35. 
minucie Rutka uderzył z linii pola karnego i trafił przy słupku. Pięć minut później Bończaszek otrzy-
mał piłkę w obrębie „szesnastki” i spokojnie przymierzył w długi róg. W drugiej odsłonie przyjezdni 
przyspieszyli i zaczęli naciskać, a w 70. minucie zdobyli kontaktowego gola. Po tym trafieniu goście 
postawili wszystko na jedną kartę, lecz nie zdołali wyrównać. 

Znicz Dzikowo - Santos Kłębowiec 2:1 (1:0)
Bramki: Znicz - Michałowski, Hejak; Santos - Piaskowski. 
Znicz: Grobelski (Kmiecik) - Malczyk, Antkowiak, Brzykcy, Kępa - Olszewski (Szczepaniuk), Wier-
cioch, Jakubczyk, Bogusz - Hejak, Michałowski. 
Santos: Borowicz - Lisowski (Cerazy), D. Bubeła, W. Bubeła (Mysłowiecki), Marciniszyn - Piotr 
Urbański, Paweł Urbański, Kozłowicz, Rolka (Mierzwa) - Piaskowski, Woźniak. 

Przewaga gospodarzy zarysowała się już od początku spotkania, lecz miejscowi tylko raz trafili do siat-
ki. Michałowski wepchnął do bramki wybitą zbyt krótko przez golkipera gości piłkę. Po zmianie stron 
spotkanie zamieniło się w kopaninę, a grą rządził przypadek. W 70. minucie Hejak ładnie uderzył z 
rzutu wolnego, a piłka odbiła się od słupka i wpadła do bramki. Dopiero po tej stracie goście się po-
derwali i zaczęli atakować. Mrozewski oraz bracia Urbańscy nie potrafili jednak pokonać samotnego 
bramkarza Znicza i dopiero tuż przed końcem meczu Piaskowski uderzeniem w krótki róg uzyskał 
honorowe trafienie. 

LKS Karsibór - Wspólni Różewo 1:3 (0:1)
Bramki: Karsibór - Kudliński; Wspólni - Gosławski Szapowicz, Ożóg. 
Karsibór: Śniecikowski - Gromowski, Korczak (Rogacki), Lewandowski, Rosły (Spólnik) - Figler, Ję-
drzejewski (Pawlak), Kudliński, Wawrzynowicz - Kornaś, Dzięciołowski. 
Wspólni: Nowakowski - Lewandowski, Owczarek, Pajurek, Gmyz - Iwan, Szulc, Michelus, Ozóg - Ko-
walski (Szapowicz), Gosławski. 

Goście od pierwszego gwizdka ruszyli do ataku i już w 5. minucie Gosławski wyszedł na samotne-
go Śniecikowskiego i trafił do siatki. Później gra się wyrównała, a oba zespoły mogły pokusić się o 
zdobycie gola. Jednak zawodnicy uderzali obok bramki, lub ich strzały były blokowane. Kilka minut 
po przerwie Gromowski został nieprzepisowo zatrzymany w polu karnym i Kudliński wyrównał z 
„jedenastki”. W 60 minucie Lewandowski zobaczył czerwoną kartkę i goście grali w przewadze. 10 
minut później Szapowicz zagrał jak profesor i podwyższył wynik, a zwycięstwo w sytuacji sam na sam 
przypieczętował Ozóg.

Pozostałe wyniki 8. kolejki:  Pozostałe wyniki 8. kolejki: Hubertus Biały Bór - Le-
śnik II Manowo 4:2, Wielim Szczecinek - Olimp Gościno 3:4, Olimp Złocieniec - 
Bałtyk II Koszalin 1:3, Piast Drzonowo - Zryw Kretomino 3:2, Drawa II Drawsko 
- Victoria Sianów 3:6, Gryf Polanów - Wiekowianka Wiekowo 1:3, Wybrzeże 
Biesiekierz - Arkadia Malechowo 0:3.

Pozostałe wyniki 6. kolejki: Calisia Kalisz - Pogoń Połczyn 1:1, Błonie Barwice - 
Darzbór II Szczecinek 8:0, Zawisza Grzmiąca - Kolejarz Wierzchowo 2:0, Wiarus 
Żółtnica - Orzeł Łubowo 2:1, Spójnia Świdwin - Pionier Borne 4:1. Mecz rozegra-
ny awansem Darzbór II Szczecinek - Zawisza Grzmiąca 1:3. 
1. SAD Chwiram 6 13 17:8
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Silny wiatr i piękna, słoneczna 
pogoda zadecydowały o sukce-
sie XXXV Ogólnopolskich Regat 
Żeglarskich „Jesienna bryza”, 
w których wystartowało aż 31 
jachtów i ponad stu żeglarzy 
m.in. z Wałcza, Piły, Trzcianki i 
Chodzieży.  
Impreza odbyła się 27 i 28 września w 
Drzewoszewie, na Bytyniu Wielkim. 
Żeglarze rozegrali wyścigi w pięciu, a 
nie jak zazwyczaj w sześciu, klasach, 
ponieważ do wyścigów w klasie T3 
zgłosiła się tylko jedna łódź. 
- W zeszłym tygodniu w ogóle nie było 
wiatru i żaden wyścig nie doszedł do 
skutku, dlatego te regaty mają podwój-
ną rangę. Walczymy o puchar „Jesien-
nej bryzy” i punkty w mistrzostwach 
okręgu - mówi sędzia główny Hiero-
nim Kubik. - Teraz pogoda nam sprzy-
ja. Wiatr jest piękny, słońce świeci, że-

glarze są bardzo zadowoleni. 
W klasie T1 zwyciężyła załoga HOW 
Trzcianka, w klasie T2 - TKŻ Bryza, a 
w klasie Orion Kliwer. W Spark trium-
fował wałecki klub AKŻ 90, a w klasie 
Omega - Hals Chodzież. 
Regaty zostały zorganizowane przez 
Pilski Okręgowy Związek Żeglarstwa, 
z kolei Ośrodek Kultury w Mirosław-
cu zadbał o część niesportową. Żegla-
rze bardzo ciepło przyjęli podopieczne 
ośrodka. Publiczność nie pozwalała 
im zejść ze sceny, dlatego repertuar 
musiały powtórzyć. Podobnie było w 
przypadku gwiazd wieczoru - zespołu 
pieśni żeglarskiej „Majtki Bosmana”. 
Ich koncert trwał ponad dwie godziny. 
Zakończenie sezonu żeglarskiego było 
dobrą okazją do sprzątnięcia brzegów 
Bytynia i dna jeziora w rejonie Drze-
woszewa. 
zb Z okazji 25. rocznicy wolnych 

wyborów Ministerstwo Środowi-
ska i Lasy Państwowe wytycza-
ją 25 ścieżek biegowych. Jedna 
z nich prowadzi przez tereny 
Nadleśnictwa Płytnica. 
Akcja „Wolność jest w naturze” to 
przykład udostępniania lasu społe-
czeństwu poprzez wyznaczenie na 

terenie 17 regionalnych dyrekcji La-
sów Państwowych ścieżek biegowych. 
Ścieżki zaczynają się i kończą przy 
leśnych parkingach i miejscach po-
stoju pojazdów. Doskonale nadają się 
do uprawiania joggingu, jazdy na bie-
gówkach, nordic walkingu i spacerów. 
W Nadleśnictwie Płytnica ścieżka 
liczy 7,8 km, wiedzie wokół jeziora 

Krępsko Średnie i przez dwa rezer-
waty: Wielkopolska Dolina Rurzycy i 
Dolina Rurzycy. Latem będzie można 
skorzystać z pola biwakowego „Wrzo-
sy” i odwiedzić punkt edukacji leśnej.
Uroczyste otwarcie trasy zaplanowano 
na 7 października o godz. 11.00.
MW

Stowarzyszenie Dzieci Niepełno-
sprawnych „Uśmiech” otrzymało grant 
w wysokości 9860 zł w ramach kon-
kursu dotacyjnego „Pracownia talen-
tów”. Konkurs dotyczył przeciwdziała-
nia otyłości wśród dzieci i młodzieży, 

aktywizacji ruchowej i promocji zdro-
wego trybu życia. W ramach otrzyma-
nej dotacji stowarzyszenie zorganizuje 
dla swoich podopiecznych warsztaty 
ze zdrowego odżywiania oraz zajęcia 
ruchowe dla osób niepełnosprawnych.

Przy drodze Wałcz - Mirosławiec 
w Lubnie znajduje się akwen o 
tej samej nazwie, w którym - jak 
twierdzą miejscowi - czają się 
jeszcze karpie z dawnych zary-
bień. Podobno są to już prawdzi-
we potwory… 

Lubno to jezioro polodowcowe o 
długości 2600 m i szerokości 230 m. 
Średnia głębokości wynosi 4,8 -4,9 m a 
maksymalna 10 m. Jezioro ma też inne 
nazwy: oficjalną - Kopanik, mówi się 
też o nich Lubańskie, Lubienko. 
Uprawnionym do rybactwa jest tu Za-
kład Rybacki w Wałczu. Brzegi są do-
stępnie do spinningu, jak też do zasiad-
ki na białą rybę. W Lubnie można też 
zwodować łódkę bez potrzeby starania 
się o zezwolenia  na wjazd do lasu. Wy-
stępuje tutaj praktycznie każda ryba. 
Można dostać całkiem przyzwoite 

węgorze, występuje też szczupak i san-
dacz, ale tylko dla tych, którzy umieją 
go złowić. Jest sieja, płoć, leszcz, lin i 
karaś. Miejscowi twierdzą, że gdzieś 
w głębinach ukrywają się pojedyncze 
karpie z dawnych zarybień i podobno 
są to już potwory…
Przy brzegach jeziora występuje szereg 
kładek, na których można oddać się 
przyjemności wędkowania. Łowiącym 
z łódki przypominam, że październik 
jest ostatnim miesiącem, w którym 
możemy spinningować  z łodzi bez 
dopłaty. Przy końcu jeziora znajduje 
się natomiast grodzisko datowane na 
VIII-IX wiek o nazwie Kopanik (stąd 
pochodzi nazwa akwenu). W jego 
pobliżu odkryto osady pochodzące 
z okresu neolitu lub wczesnej epoki 
brązu oraz drugą osadę z okresu wcze-
snego średniowiecza. Jak już jesteśmy 
przy historii, wspomnę, że przy brze-

gach Bytynia Wielkiego, w zatoce Lu-
bieskiej znajduje się grodzisko Pomo-
rzan, które w 1105 r. spalił Bolesław 
Krzywousty podczas walk o Pomorze. 
Literatura podaje, że gród ten nazywał 
się Bytom, więc może nazwa jeziora 
Bytyń pochodzi od wcześniejszej na-
zwy grodu, podobnie jak wioska Bytyń 
leżąca w pobliżu starego grodziska.
Bytyń Wielki odwiedziła ostatnio Pań-
stwowa Straż Rybacka z szybką łodzią 
motorową. Podczas kontroli znów 
spotkali wędkarzy, którzy zapomnie-
li wykupić zezwolenia i drogo ich to 
kosztowało.
Pozostaje mi życzyć miłego wędko-
wania w atmosferze historii na łonie 
natury. 
Chętnie odpowiem na pytania z zakre-
su przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę  je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „Kącik 
wędkarski”.
Tadeusz Kłosowski 

Potwory w Lubnie

Z jesienną bryzą

„Uśmiech” z grantem

25 ścieżek na 25-lecie

reklama
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